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I. Część urzędowa.
L . 2015.

Rozkaz!
W skutek uchwały XII. Krajowego Zjazdu stra­

żackiego we Lwowie, poleca się związkowym strażom 
pożarnym, aby najdalej do końca marca 1908. r. 
przedłożyły Krajowemu Związkowi ochotniczych straży 
pożarnych zamknięcia rachunkowe wedle stanu z dniem 
31. grudnia 1907. i bilans majątku, według umiesz­
czonej w II. części niniejszego czasopisma instrukcyi.

Zamknięcia te i bilans należy przedkładać także 
na przyszłość, corocznie w tym  samym terminie.

N aczeln ik :

D r. A lfred  Zgórski.
S e k r e ta r z : 

A ntoni Szczerbowski.

Wykaz zale g ły ch  wkładek.
(W edług stanu z dnia 25. września 1907).

A n d r y c h ó w ................................fi-80
B a l i g r ó d .................................... 2 -40
Bierzanów .......................• . 8'—
B o b o w a .........................................7‘20

B r z e s k o .......................................10'—
B o łsz o w c e .................................... 3'—
B o r o w a .....................................6‘—
Breń O suchowski.......................5-—

Brzuehowice . . . . ,. . . 4- N iź n ió w ....................... . . 1-20
B u c z k o w ic e .................. , . . 4-SO O lesk o ............................ . . 4.80
C h o ło jó w ........................ . . 3-60 Oleszyce . . . . . . . 3,—
Cieszanów .................. . . .  i- O ł p i n y .......................

O s t r ó w .......................Czarny Dunajec . . . . . 2-60 . . 8-
C z e r m i n ....................... . . 5- Paszczyna . . . .
D ę b o w ie c ........................ . . 2-80 -Peczeniżyn . . . . . . 5-
G ro d zisk o .................. . . . 13-20 Piekary ....................... 4-
Grybów ........................... . . .  5- P ilz n o ............................
G w oździec.................. ..... . . 4-40 P ła w o ............................. . . 4-60
H a l i c z ........................... , . . 3-60 Podwołoczyska . . .
Harbutowice . . . . . . . . 3-80 Posada sanocka . . . . 5 -
H u c z k o ........................... . . 4-80 Prusy . . . . . . . . 1 0 -
H u s i a t y n .......................
H u ssa k ó w .......................

. . 2-80 Przeworsk . . . . . . 4-40
. . 3-40 Babka ............................ . . 9 -

Izdebnik ....................... 2‘40 R a d ł ó w ....................... . . 6 - -
J a b ło n ó w ....................... . . 3-20 Badziechów . . . . . . 3-40
Jasienica solna . . . . . 4-80 Rybotycze . . . . . . 2-20
J a ś lisk a ........................... . 3 — R y g l i c e ....................... . . 2-20
Jaryczów nowy . . . 9-20 R z e s z ó w ....................... . . 7-40
Jawornik polski . . . . . 3 - - S k a w in a .......................
J a z ło w ie c ....................... . . 6-20 S o k a l ............................. . . 13-20
J e z u p o l ........................... . 4 40 Sołotwina . . . . . 5-60
K a ł u s z ........................... Straconka . . . . . . 7-
Kamionka wielka . . . . 8-40 Starasói ....................... . . 10-80
K a ń c z u g a ....................... . . 1-80 Starawieś . . . . . . 9-60
K nihinin wieś . . . . . . 6 ' - StojanóW .......................
K o lb u sz o w a .................. . . 5-60 Strzałki ....................... . . 12-
K ołom yja....................... . . 8- Tarnawica polna . . . 6-40
Kopyezyńce . . . . . . 8- Tartaków ....................... . . 2-
Korośeiatyn . . . . T ym b ark .......................

Tarnobrzeg . . . .
. . 4-

K o s s ó w ....................... . . 2-80 . . 4-40
K o z o w a ....................... . . 6-40 ( J i m ó w ....................... . . 5-60
K r y g ............................ . . 5 . - U l a n ó w ....................... . . 4-
Lanckorona . . . . W ilkowice . . . .
Lubaczów . . . . . . 4— W iśnicz k. Bochni . . . 5-20
Ludźmierz . . . . . . 3, — W ojniłów .......................

Wola mielecka . . .
. . 2-

Lutowiska . . . . . . 9 . - . . 16-20
Lubień w ielki . . . . . 2.20 W ola wadowska . . . . 5 -
M a k ó w ....................... . . 5.80 Zakliczyn n. D . . 2-80
Monasterzyska . . . . . 3.60 Żydaczów . . . . . . 5-20
Mościska . . . . . . 6-80 Z a w a łó w ....................... . . 2 -
Niemirów . . . . . . 5-60



II. Z nauki o strażach i pożarnictwie.

USTAW Y BUDOWNICZE
o i l e  d o t y c z ą  b e z p i e c z e ń s t w a  o g n i o w e g o .

U s t a w a m i  z d n i a  1 5 . m a j a  1907 . zm ien ion e 
zo s ta ły  n iek tó re  postan ow ien ia  u sta w  b u d o w n iczy ch , a 
m ia n o w ic ie  :

A . U sta w ą  N r. 55 . (D z. u. kr.) zm ienione zo sta ły  
n ie k tó re  p o stan o w ien ia  u sta w y  z dnia 28 . k w ie tn ia  1882 . 
D z. u. k r . N r. 7 7 .

B . U staw ą N r. 5 6 . (Dz. u. kr.) zm ien ion e z o s ta ły  
n ie k tó re  p o stan o w ien ia  u sta w y  z dnia  4 . k w ie tn ia  1889. 
D z. u. kr. N r. 3 1 . w  brzm ieniu  u sta w y  z  dnia 1 4 . lip ca
1 89 8 . D z. u. kr. N r. 7 0 .

C . U sta w ą  N r. 5 7 . (Dz. u. kr.) zm ienione zaś zo s ta ły  
n iek tó re  p o stan o w ien ia  u sta w y  z dnia 1 3 . p aźd ziern ika
1899 . D z. u. kr. N r. 1 33 .

P o n iże j p o d a jem y  w  ob ow iązu jącem  brzm ien iu  
w s zy stk ie  te  p a ra g ra fy  k r a jo w y c h  u sta w  b u d o w n iczy ch , 
k tó re  d o ty czą  b ezp ieczeń stw a  o g n io w e g o .

A .
U S T A W A

z dnia 28 . k w ietn ia  1882, Dz. u. kr. Nr. 7 7 . ob ow iązu  
ją c a  w  n a stę p u ją cy ch  g m in ach  m iejsk ich  : B ia ła , Bochnia, 
B ro d y , B rzeża n y , B u czacz, D rohobycz, G orlice, G ró d e k  
J a g ie llo ń sk i, Jaro sław , Jasło , K o ło m y ja , K ro s n o , N o w y  
S ą c z , P o d g ó rze , P rz e m yśl, R zeszów , Sam bor, S anok, 
Ś n ia ty n , S o k a l, S ta n isła w ó w , S try j, T rem b ow lą, T a rn o ­
p ol, T a rn ó w , W a d o w ice , W ie lic z k a , Z a le szczy k i, Z ło ­
czó w  i Ż ó łk ie w .

§ . 2 1 . Materyał (lo budowy.
D o b u d o w y  n a le ży  u żyw a ć z r e g u ły  ty lk o  o g n io ­

trw a łe g o  m ateryału .
W y d z ia ł p o w ia to w y  o b o w ią za n y  je s t  w  term in ie  

u stan o w ion ym  w  §. 62 . zb adać i o ile  m ożności ró w n o ­
cześn ie z p lan em  re g u la c y jn y m  p rze d ło ż y ć  W y d z ia ło w i 
k ra jo w e m u  do o state c zn e g o  r o z s trz y g n ię  cia  o p arte  na 
o p in ii R a d y  gm innej w n io sk i sw oje , c z y  i w  k tó r y c h  
częścia ch  g m in y  m ożna s ta w ia ć  b u d y n k i tak że  z pru­
s k ie g o  muru, a w  k tó r y c h  n a w e t z d rzew a.

N a  p lan ie  re g u la c y jn y m  (§ 62) u w id o c 2n ic m a k o- 
m isya  części g m in y  (rejony) d la  b u d yn k ó w  o g n io trw a ­
ły c h , z m uru p ru sk ie g o , a ew en tu aln ie  tak że  z  d rzew a

J eżeli R a d a  gm inna in a cze j n ie  p o sta n o w iła , m ożna 
aż do ch w ili p o w zię cią  d e c y z y i p rzez W y d z ia ł k ra jo w y , 
u ży w a ć m aterya łu  n ie o g n io trw a łe g o  p rzy  bu d ow ach  p a rte ­
ro w y c h  na o d le g le jszy ch  u licach  i przedm ieściach , g d z ie  
zab u d ow an ia  n ie  łą c z ą  się b ezp o śred n io , lecz  są  o d d zie ­
lon e od sieb ie  d zied ziń cam i, o gro d am i lub w o ln y m i p la ­
cam i.

Ś c ia n y  b u d yn k ó w , p r z y  k tó ry c h  stan ąć m ają kom i­
ny, p iece i ogn isk a , m uszą b y ć  m urow ane.

O dn ośne p o stan o w ien ia  §. 62 . n a le ży  a n a lo g iczn ie  
zasto so w ać ta k ż e  do w y p a d k ó w  w cześn ie jszeg o  u c h w a ­

len ia  p rzez R a d ę  gm in n ą re jo n ów  b u d o w la n ych , w c z e ­
śn ie jsze g o  zn iszczen ia  g m in y  lub je j cz ę śc i p rzez pożar, 
co  do o g ło sze n ia  p rzez W y d z ia ł k ra jo w y  re jo n ó w  i zm ian 
ty c h  rejonów .

W  razie  p o w zię c ia  p rzez R adę gm in n ą p raw o m o cn e j 
u ch w a ły , w p ro w a d zają ce j o b o w ią ze k  sta w ia n ia  w  całej 
gm in ie b u d y n k ó w  ty lk o  z o gn io trw ałeg o  m atery a łu , o d ­
pada czyn n o ść W y d z ia łu  p o w ia to w e g o , p rzew id zian a  n i­
n ie jszym  p a ra g ra fe m .

§ 28. Schody i klatka schodowa.
W  dom ach p ią tro w y c h  pow in n a istn ieć zapom ocą 

sch od ów  k o m u n ik a cy a  do w szy stk ich  m ieszkań  na strych, 
do p iw n icy , na p odw órze i n a  u licę . S c h o d y  m ają  b y ć  
przyn ajm n iej jeden  m etr szerokie. W yso k ość- stopni na 
sch od ach  p o w in n a  m ie rz y ć  w ięcej ja k  16 cm ., sz e ro k o ś ć  
niem niej ja k  29 cm . w  lin ii p o d zia ło w ej. L in ia  p o d z ia ­
ło w a  pzryjm u je  się  w  o d stęp ie  45 cm. od śc ian y. P o rę ­
cze m uszą b y ć  ta k  u rządzon e, a żeb y  zesu w an ie  s ię  po 
nich  b y ło  n iem ożliw e.

W  dom ach p ią tro w y ch  m u ro w a n ych  p rzyn ajm n iej 
g łó w n e  sch od y w in n y  b y ć  o g n io trw ałe .

W ła d z a  m oże w e d łu g  p rzezn a czen ia  i ro zm ia ró w  
b u d yn k u  za rzą d zić  w yb u d o w an ie  je d n y ch  lub k ilk a  o g n io ­
trw a ły c h  sch o d ó w  u b oczn ych . S c h o d y  zasklepione z g ó ry  
i z d o łu  m o g ą  m ieć sto p n ie  drew niane.

W zb ro n io n e  są k o m ó rk i pod schodam i, tu d zież 
ogn isk a , o tw o ry  ko m in ow e i t. p. w  k la tc e  sch o d o w ej.

K la tk ę  sch od ow ą o d d zie lać  ma od strych u  p o w a ła  
u d o łu  w y p ra w io n a  a  na strych u  w y ło żo n a  c e g łą  alb o  
p o lep ą  z g lin y  8 cm. g ru b ą , d rzw i na stryc h  p ro w a d zą ­
ce  p o w in n y  b y ć  żelazn e, albo że lazn ą  b lach ą  od  stro n y  
strych u  p o b ite  i w  o g n io trw ałe j o sad zie  ; d rz w i leżące 
do p odn oszenia są w zbron ion e.

§ 29. Powala.
W  b u d yn k ac h  m ieszk aln ych  p o w a ła  s try c h o w a  

pow in n a b y ć  u rządzon a o g n io trw a łe  z c e g ły  alb o  p o­
lep y  z g lin y  8 cm . gru b ej.

P o d ło g a  w  ty c h  b u d yn k ac h  m usi b y ć  na k ażd ym  
p iętrze  odd zielon a od niższej p o w a ły  w a rstw ą  su ch e g o  
n asypu.

§ 30. Pomieszkania na poddaszu.
P om ieszk a n ia  w  o b rę b ie  poddasza c z y li  s try c h u  są  

w zbron ion e. W y ją te k  sta n o w ią  p o je d yn cze  p o k o je  w  d o­
m ach, k tó ry c h  d a c h y  m ają strom e k s z ta łty  i tw o rzą  
p rzestro n n e poddasza, je d n a k  ty lk o  w te d y , je że li te do­
m y są  na m ieszkan ie  d la  jednej rod zin y  u rządzon e, od 
n ajb liższzj g ra n ic y  sąsied n ie j najm niej 10 m. o d d alo n e, 
a p o k o je  te od strych u  i sien i m urow anem i lub p r z y ­
najm niej ry g lo w e m i i tyn k o w a n em i ścian am i odd zielon e 
i od p o w iad ają  w arun kom  san itarn ym .

§ . 3 1 . Latarnie w dachu.
L ą ta rn ie  c z y li k la tk i ok ien  w  dachu  do o św ietlen ia  

sch od ów  z g ó r y , p o w in n y  b y ć  w  b u d yn k ach  m u ro w a ­
n y ch  c a łk o w ic ie  z c e g ły  m urow ane i o gn io trw a łe , od  
p o d d asza  zam knięte.

R a m y  i p rę ty  p rze d zia ło w e  u ta k ic h  o k ien  n a le ży  
z żelaza  sp orząd zić.



§. 3 2 . Kominy.
K om in y m uszą b y ć  m urow ane. Ś c ia n y  kom inów  

p o w in n y  b y ć  n ajm n iej 15 cm . gru b e. W n ę trze  kom in a 
ma b y ć  g ła d k o  w y tyn kow an e, a w  o b ręb ie  stryc h u  ze ­
w n ętrzn a  część  w y p raw io n a .

Z a k ła d a n ie  k om in ów  na b e lk a ch  lub  p o d k ła d a ch  
d rew n ia n ych  jest w zbron ion em , a w sze lk ie  d rzew o  p o ­
w in no b y ć  najm niej o 15 cm . od d alo n e od w e w n ę trz n e ­
go  o b w o d u  kom in a. W p u s z c z a n ie  d rz e w a  w śc ia n y  k o ­
m in ow e je st w zbron ion e.

§ 33 . Otwory kominów.
O tw ó r w ew n ętrzn y  k o m in ów  p rze ła zo w y c h  w yn o sić  

m a najm niej 48 cm. w  k w a d ra t, a o tw ó r  kom in ów  w ą ­
sk ich  (cy lin d ro w ych ) najm niej 15 cm. w  śred n icy  ; jeże li zaś 
do je d n e g o  p rzew od u  w chodzi d ym  z d w óch  lu b  w ięcej 
o g n isk , śred n ica  k o m in ó w  w ą sk ich  m a w y n o s ić  najm niej 
20 cm.

K a ż d y  kom in p ow in ien  s ię g a ć  ponad g rz b ie t  d a­
chu o g n io trw a łe g o  p rzynajm n iej 50 cm ., a dachu  nie- 
o g n io trw a łe g o  p rzyn ajm n iej jed en  m etr.

§ 3 4- Kierunek kominów.
W s z y s tk ie  k o m in y  a szczegó ln ie j w ą sk ie  (cy lin d ro ­

w e) p o w in n y  b y ć  ile  m ożności w  p io n o w ym  k ieru n k u  
staw ian e. W ię k s z e  p o ch y len ie  do poziom u nad 60 stopni 
je s t  zabronion e. P o c h y ło ść  nie m oże s ięg a ć  poniżej 60 
stopnia. J e ż e lib y  z k o n ie czn o śc i na tak ie  w y ją tk o w e  p o ­
ch y le n ie  k om in ów  w ą sk ic h  ze zw o lon o, w te d y  n a leży  
w  m iejscach, g d z ie  się  k ie ru n e k  kom ina zm ien ia, urzą­
d zić  o tw o ry  do czyszcze n ia  i m ur ta k  za b e zp ieczyć , 
ażeb y  g o  k u le  do czyszczen ia  k o m in ów  nie u sz k a d za ły .

§ 3 5 . Kominy fabryczne.
K o m in y fa b ryc zn e  i w  o g ó le  k o m in y  d la w ie lk ich  

o g n is k  m ają b y ć  ta k  u rząd zon e, a b y  d ym  i sad za  nie 
z a n ie c z y sz c z a ły  p o w ietrza  w  sp osób d la zd row ia  szk o ­
d liw y  alb o  d la  są sia d ó w  d o k u c z liw y .

§ 36. Kominy wąskie (cylindrowe).
W ą sk ie  (cylindrow e) k o m in y  p o w in n y  p o c zy n a ć  się 

w  p iw n icach , a  g d z ie  p iw n ic  n iem a, w  parterze.
N ad p odłogą, g d z ie  się  te  k o m in y  p o czy n a ją , ró w  

n ie ż  p o w in n y  one b y ć  1 lJ2 m etra  nad p o sa d zk ą  lub  p o ­
le p ą  zao p atrzo n e w podw ójn e że lażn e, szczeln ie  na k lu cz 
za m y k ać się  d ające  d rz w ic z k i do czyszczen ia . Jeżeli 
w  pob liżu  ty c li d rzw icze k  zn ajduje się  m a te ry a ł d re ­
w n ian y, p o w in ien  b y ć  ogn io ch ro n n ie  o s ło n ięty .

§ 37. Ilość kominów.
W  b u d yn k ach  p ią tro w y ch  do je d n e g o  i te g o  sam e­

g o  p rzew od u  k o m in o w ego  nie p o w in ien  w c h o d zić  d ym  
z o gn isk  n a leżą cy ch  do k ilk u  p iętr. J e ż e li każd e p ię tro  
ma sw ó j w ła s n y  p rzew ód  k o m in o w y, m oże  on się 
p o czy n a ć  na d o ty czą cem  p iętrze .

§ 38. Pieee piekarskie, wędzarnie.
P ie c e  p ie k a rsk ie  i w  o g ó le  p ie ce  d la  c e ló w  p r z e . 

m y ślo w y ch , p o w in n y  b y ć  u m ieszczone w  lo k a lu  s k le ­
pionym . P o s a d z k a  p rzed  o gn isk iem  p ow in n a b y ć  o g n io ­
trw a łe  urządzona.

W  w ę d za rn ia ch  śc ia n y  m uszą b y ć  sp orząd zo n e 
z o g n io trw a łe g o  m ateryału  i zao p atrzo n e w  d rz w i że la­

zne lub  c o n a jim re j b lach ą  od śro d k a  obite. Z aw ieszan ie  
w ęd lin  je s t  ty lk o  na h ak ach  lub  p rętach  że lazn ych  d o­

zw olone.
§ 39. Stawianie kotłów parowych.

K o tły  p aro w e p o w in n y  ile m ożności stać  w  odrę- 
bnem  zabu d ow an iu . S tan o w czo  w zb ron ion e je s t  u sta w ia ­
nie k o tłó w  p a ro w y ch  p od  lokalem  m ieszk a ln ym  lub  ro ­
b o czym , niem niej u rządzen ie sk lep ień  lu b  p o w a ł nad 
nim i i ty lk o  w  razie  udow odnionej k o n ieczn o ści m oże 
b y ć  dopuszczon em  urządzen ie  le k k ie j p o w a ły .

§ 40. Piece pokojowe.
P ie c e  p o k ojo w e, sto jące bezpośrednio na p o d ło d ze  

n ie o g n io trw a łe j, p o w in n y  b y ć  podm urow an e n a 30 cm . 
a p ie ce  na n ó żk ach  sto ją ce  na 15 cm . P rze d  d rzw icz­
k a m i p ie c ó w  n a le ży  p o d ło g ę  od o gn ia  za b e zp ieczyć .

W zb ro n io n e je st u ży w a n ie  p ie có w  żelazn ych  tam, 
g d z ie  s ię  w y ra b ia  lub  g ro m ad zi m a te ry a ł ła tw o  zapale­
n iu  p o d le g a ją c y . W zb ron ion em  je s t  tak że  za stęp yw an ie  
m urow an ych  k o m in ów  ru ram i b iaszan em i w ew n ątrz b u ­
d yn k u  i p row ad zen ie  ta k ic h  rur p rzez śc ia n y  drew n ian e 

lub d ach y  n ie o g n io trw a łe .
R u r y  do o d p ro w a d zan ia  dym u, n ie m o g ą  w y c h o ­

dzić na d zied zin iec lub  inne m iejsce o tw arte .

§ 41. Kuchnie.
P o d ło g a  w ku ch n i pow inn a b y ć  d o k o ła  o g n isk a  

kam ien iem  lub c e g łą  w yłożon a.
N ad  o g n isk iem  otw artem  u m ie ścić  n a le ży  m uro­

w an ą alb o  b laszan ą k a p ę  ta k , b y  po w s zy stk ic h  stron ach  
o 30 cm. p o za  k raw ę d zie  w y sta w a ła . D y m  z o tw a rty c h  
o g n is k  w olno o d p row adzać ty lk o  kom in am i p rze ła zo ­
w ym i.

W  k u ch n iach  tak  zw a n y ch  a n g ie lsk ich  m ają  b y ć  
urządzon e celem  odprow adzan ia  p a ry , o tw o ry  w e n ty la ­
cy jn e  z d rzw iczk am i żelaznem i.

§ 42. Stodoły, szopy, drewutnie i t. p.
S to d o ły , szo p y, d rew utn ie i inn e te g o  rodzaju  b u ­

dyn ki, je że li są  zb udow an e z m atery a łu  n ie o g n io trw a łe -  
g o  (ch o ćb y  o g n io trw a łe  k ryte ), m uszą b y ć  od  b u d yn k u  
m ieszk aln e go , a w zględ n ie  od  kuchni d ziesięć m etrów  
oddalon e, a m ogą  b y ć  ty lk o  w  tak im  razie  p rzyb u d o ­
w ane, jeżeli p rz y le g łe  izb y  m ieszk aln e , a w z g lę d n ie  
ku ch n ie  odd zielon e będ ą od  nich  trw a ły m  m urem  o gn io - 
chronnym . Do tak ie j s to d o ły , szopy, d rew u tn i i in n ych  
te g o  rodzaju  b u d yn k ó w  nie m ogą b y ć  d obu d ow an e iz b y  
m ieszk aln e lub kuchnie.

§ 43. Suszarnie, cegielnie i piece do wypalania 
wapna.

Su szarn ie na o w o ce, len lub ko n o p ie , p o w in n y  b y ć  
od in n ych  b u d yn k ó w  przyn ajm n iej 30 m etró w  odd a­
lon e.

C e g ie ln ie  i p ie ce  do w yp a la n ia  w ap n a, p o w in n y  
zaw sze stać poza obrębem  obszaru  m iejsk iego .

§ 44. Pokrywanie dachów.
D achy b u d yn k ó w  n a le ży  z r e g u ły  p o k ry w a ć  ty lk o  

o g n io trw a ły m  m ateryałem .
K tó r y  m ateryał u w ażać n a leży  za  o g n io trw a ły , 

orzekn ie  W y d z ia ł  k ra jo w y  p o d łu g  sw e g o  uznania.



§ ф . Wyjątek od obowiązku pokrywania dachów 
ogniotrwałym materyałem.

W yd zia ł k ra jo w y  na w n iosek  W y d z ia łu  p o w ia to ­
w e g o , o p arty  na opinii R a d y  gm in n ej, m oże w w y p a d k a ch  
u w zględ n ien ia  g o d n y c h  u w oln ić na p e w ić n  śc iś le  o k re ślo ­
ny czas po jedyn cze części g m in y, nie o b jęte  rejon em  dla 
b u d y n k ó w  o gn io trw ałych , od o b o w ią z k u  k r y c ia  b u d y n ­
k ó w  m ateryałem  o g n io trw a ły m .

§ 46 . Pokrywanie dachów słomą.
D a ch ó w  n ie  w olno p o k ry w a ć  słom ą, trzc in ą  lub 

szuw arem .
W y ją te k  stanow ią b u d yn ki p rzezn aczon e w y łą c z n ie  

na p rze c h o w yw a n ie  zboża, sian a  i t. p. p ło d ó w  ro ln i­
c z y c h , jeżeli b u d yn e k  p odob n y sta n ie  w  o d le g ło ś c i co 
najm niej 200 m etrów  od zab u d ow an ej części g m in y.

§ 47. Mury ogniochronne.
W  b u d yn kach  m u row an ych , k tó ry c h  d łu g o ś ć  w y ­

nosi w ięcej ja k  25 m. stryc h  p o w in ien  b y ć  p rzed zie lo n y  
ogn io ch ro n n ym  m urem .

M ur ogn io ch ro n n y p o w in ien  o d d zie la ć  tak że  d ach y  
b u d yn k ó w , łą c z ą c y c h  się  ze sob ą  lub odd zielon ych  
od  sieb ie  p rzestrzen ią  n ie p rz e w y źs za ją c ą  d zies ięc iu  m e­
trów .

M ur o gn io ch ro n n y  p o w in ien  s ię g a ć  ponad dach 
o 35 cm. P rze jśc ia  zn a jd u jące  się  w m urze o g n io c h ro n ­
nym , w  o b ręb ie  strych u  m uszą b y ć  za o p a trzo n e  w  d rzw i 
że lazn e, o g n io trw a łe  osadzon e, k tó re  s ię  sam e z a ­
m yk ają ,

§ 48 . Wiązanie dachów.
W ią z a n ie  dachow e n a le ży  b u d o w ać odd zieln ie  od 

p o w a ły  s try c h o w e j i od rnuru o g n io ch ro n n e g o . A n i 
w  p o w a łę  an i w  m ur nie w olno w p u szczać żad n ych  
d rew n ia n ych  części k o n s tru k c y i d ach ó w .

O d te g o  p rzep isu  m ożna p rzy  u ży c iu  potrzeb n ych  
śro d k ó w  b ezp ieczeń stw a  o d stą p ić  w ów czas, jeżeli w e ­
d łu g  § 2 1 . n in iejszej u staw y  do b u d ow y dom u m oże b y ć  
u żytym  m a te ry a ł n ie o g n io trw a ły  lub tam  g d z ie  d ozw o ­
lon e są  izb y  pod  dachem  (poddasze)

§ 5 2 . Balkony i ganki.
P r z y  b u d o w ie  b a lk o n ó w  i g a n k ó w  n aczeln ik  g m i­

n y  je s t  o b o w iązan y  czu w ac nad tem , a żeb y  nic n ie 
u c ie rp ia ła  ani k o m u n ik a cy a  p ubliczn a, ani re g u la rn y  
k ie ru n e k  u licy .

G an k i w  b u d yn k ach  m u ro w an ych , jeże li słu żą  za 
w y łą c zn ą  k o m u n ik acy ę  do p o m ieszkali, m uszą b y ć  ogn io ­
trw a łe  urządzone.

§ 62 . Plan regulacyjny.
W y d z ia ł p o w ia to w y  o b o w ią z a n y  jest do d w ó ch  la t  

od w e jśc ia  w  ż y c ie  n iniejszej u sta w y  p rz e d ło ż y ć  W y ­
d zia ło w i krajo w em u  do o state c zn e g o  za tw ie rd ze n ia  p lan  
r e g u la c y jn y  g m in y  na je j  k o sz t  sp orząd zić  się m ający. 
W  tym  celu  zarządzi W y d z ia ł  p o w ia to w y  kom isyo n aln e  
d och o d zen ie  n a m iejszu.

W  sk ła d  k o m isyi w ejść m ają : d e le g a t W y d z ia łu  
p o w ia to w eg o , p o w o łan i przez W y d z ia ł  p o w ia to w y  zn a w ­

c y  : tech n icy , sa n ita rn y  i o g n io w y ,* )  w reszcie  n aczeln ik  
g m in y  lub  je g o  zastęp ca  z dw om a asesoram i.

S tro n y  in tereso w an e n a leży  o g ło sze n ie m  ze stro n y  
zarządu  gminy• za w ia d o m ić  o term inie k o m isy i.

N a podstaw ie w yn ik u  o g lęd zin  i p ro to k o la rn e g o  
ośw ia d czen ia  zn a w có w  i za stę p có w  gm in y, ew en tu aln ie  
zaś i stron  in te re so w a n y ch , sp orząd zi k o m isya  plan r e ­
g u la c y jn y  (§ 63) ob ejm u jący  c a łą  gm inę.

W y d z ia ł p o w iato w y z a w e zw ie  n astęp n ie  R a d ę  g m in ­
ną do w yd an ia  w c ią g u  dni trzyd ziestu  opinii sw ojej

0 p ro je k to w a n y m  p lan ie .
P lan  re g u la c y jn y , w n iosk i sw o je  i op in ię  R a d y  

gm in n ej o ile  w  p o w y żs zy m  term in ie  w yd an ą  zostanie, 
p rze d sta w i W y d z ia ł p o w ia to w y  W y d z ia ło w i k ra jo w em u  

do o stateczn ej d e c y z y i.
Jeżeli R a d a  gm in n a u c h w a liła  ju ż  p rzed tem  plan 

re g u la c y jn y  o b o w iązan y  jest W y d z ia ł  p o w ia to w y  m i- 
m oto p rzep ro w ad zić  na k o szt g m in y  c a łe  n in iejszem  
w sk azan e p o stęp o w a n ie  d la  ew en tu aln e go  uzupełn ien ia  
lub ew en tu aln ej zm ian y istn ie ją ce g o  planu, oraz po­
stąp ić n astęp n ie  w  sp osób  w s k a za n y  w  tym  p ara­

grafie .
W  razie  zn iszczen ia  g m in y  lub  je j części przez p o ­

żar, o b o w iązan y  b ęd zie  W y d z ia ł  p o w ia to w y  p rzy stą p ić  
w  c ią g u  dni ośm iu do sp orząd zen ia , w z g lę d n ie  rew izy i 

planu re g u la c y jn e g o  g m in y .
Z a tw ierd zo n y  p rzez W y d z ia ł  k r a jo w y  plan r e g u la ­

c y jn y  ma Z arząd  g m in y  podać do p u b liczn ej w iad o m o ­
ści z oznajm ieniem , źe ty lk o  na p o d staw ie  te g o  plan u 
b ęd zie  można u z y sk a ć  ze zw o len ie  na b u d ow ę lub ro ­
boty, w y m ag a ją ce  konsensu na b u d ow ę..

W sz e lk a  zm iana za tw ie rd z o n e g o  p rzez W y d z ia ł 
k ra jo w y  p lanu re g u la c y jn e g o  m oże n a stą p ić  ty lk o  za 
zezw olen iem  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  na p o d staw ie u ch w a ły  
R ad y gm in nej i w n iosku  W y d z ia łu  p o w iato w eg o .

§  6 3- .
P rz y  sporządzaniu  p lan u  re g u la c y jn e g o  n a leży  p rze ­

strze g a ć  :
1 . A ż e b y  ro zk ła d  i p o ło że n ie  b u d yn k ó w  o d p o w ia ­

d a ły  w z g lęd o m  o g n io w y m , san itarn ym , k o m u n ik acy jn y m
1 w  O góle b e z p ieczeń stw a  p u b liczn eg o .

2 . A ż e b y  opad y a tm o sfe ryczn e , k a n a ły  i śc ie k i 
m ia ły  n a le ż y ty  o d p ły w , w zg lę d n ie  a że b y  m ożna je  u jąć 
w n a le ż y ty  system .

3. A ż e b y  d ro g i i u lice  b y ły  rów n e, p roste  i tak  
szero k ie , iżb y  je  obsad zić m ożna d rzew am i.

§ 64 . Sadzenie drzew między budynkami.
B u d y n e k  z m ateryału  n ie o g n io tr w a łe g o , c h o ćb y  

o g n io trw a łe  k r y ty , n a le ży  ob sad zić d rzew am i liś c ia ­

stem u
§ 72 . Naprawa daehów.

Istn ie ją ce  d ach y  g o n to w e  n a leży  do lat d ziesięc iu

*) Przyp. Red. Wskutek uchwały Walnego Zjazdu strażackiego  
we Lwowie w r. 1907. odniósł się Krajowy Związek ochotniczych straży 
pożarnych do W ydziału Krajowego z prośbą o wydanie rozporządzenia, 
aby na znawców powoływano ludzi fachowych i doświadczonych w po­
żarnictwie, a przynajmniej takich, którzy mogą się wykazać zdany­
mi egzaminami krajowego kursu pożarnictwa



— l i ?  -

od  w e jśc ia  w  ż y c ie  nin iejszej u sta w y  za stą p ić  o gn io trw a- 

łem  p o k ry c ie m  (§ 44).
Ł a ta n ie  tak ich  d achów  w p o w y ższy m  ok resie  lat 1 0 . 

m oże Z w ie rzch n o ść  g m in n a d ozw o lić  ty lk o  w ó w c z a s ’ 
je że li w ią za n ie  s to lc a  je st zd ro w e i n ie w ięce j ja k  
czw a rta  cz ę ść  c a łe g o  p o k ry c ia  w y m a g a  odnow ienia.

W y ją te k  stan o w ią  w y p a d k i p rzew id zia n e  w  §§: 

45 i 46.
§ 73. Naczelnik gminy i Zwierzelmość gminna.

N a cze ln ik  g m in y , w z g lę d n ie  Z w ierzch n o ść gm in n a 
czu w a nad p rzestrzegan iem  p rze p isó w  tej u staw y, a 
p rzed e w szy stk ie m  nad tem , ażeb y  n ik t bez p isem n ego  
kon sen su  Z w ie rzch n o śc i gm in n ej nie b u d o w a ł lub nie 
w y k o n y w a ł rob ót, a żeb y  stron y  s to s o w a ły  się  do 
w a ru n k ó w  w y d a n e g o  im konsen su, o raz że b y  ściśle  
p rzestrzeg a n o  planu r e g u la c y jn e g o , re jo n ów  b u d o w la ­
n y ch  i k r y c ia  dach ów  m aterya łem  o g n io trw a ły m .

O d rozporządzeń N a cz e ln ik a  g m in y  w zględ n ie  Z w ie rz c h ­
n o ści gm in n ej m ożna w  term in ie  do dni 14 od dnia 
d o ręczen ia  odn ośn ego  rozp orząd zen ia, w n ieść rek u rs 
do W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  na rę c e  N a cz e ln ik a  g m in y .

§ 74. ltada gminna.
1. Z a rzą d za  sp orząd zen ie  o g ó ln e g o  plan u g m in y  

i czuw a nad  je g o  p eryo d yczn em  uzu p ełn ian iem  ze  stro n y  
n a cze ln ik a  g m in y.

2. Z a tw ierd za  p la n y  b u d yn k ó w , p rze z n a cz o n yc h  na 
ce le  g m in n e lub jej za k ład ó w .

3. U ch w a la  p o sta n o w ie n ia , w z g lę d n ie  w y ra ż a  o p i­
n ię  w  w y p a d k a ch  p rzew idzian ych  w  §§: 2 1 , 4 5 , 62
i inn ych.

4 . U c h w a la , w  której c z ę śc i g m in y  n o w y ch  b u d y n ­
k ó w  staw iać nie w olno. U ch w a ły  n a le ży  w g m in ie  o g ło sić .

P rz e c iw  u ch w a le  R a d y  gm innej m oże stro n a  w  te r­
m inie dni 14 od dnia o g ło sze n ia  u c h w a ły  lub je j  d o rę ­
czen ia  w n ieść  rek u rs do W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  na ręce  
n aczeln ik a  gm iny.

§ 75- W ydział powiatowy.
1 . C zu w a  nad w yk o n a n ie m  n in ie jszej u sta w y .
2 . W y k o n u je  czyn n o śc i w sk azan e w §§: 2 1 , 45 i Ó2 _
3 . R o z s tr z y g a  re k u rsy , p rzew id zian e w §§: 73 i 7 4 .
P rzeciw  o rzeczen iu  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  lub

p rzec iw  je g o  u ch w a le  m oże stron a do dni 14 od dnia 
d o ręczen ia  lub  o g ło sze n ia  orzeczen ia , w zględ n ie  u ch w a ły  
w n ieść rek u rs do W y d z ia łu  k ra jo w e g o  na rę c e  W y d z ia łu  
p o w ia to w eg o .

§ 76. Wydział krajowy.
1 . C zu w a nad w yko n an iem  n in ie jszej u staw y.
2 . W ykon u je  czyn n o śc i w skazan e w  §§ 2 1 , 45 i 6 2 .
3 . R o z s trz y g a  w  o statn ie j in sta n cyi rek u rsy  p rze­

c iw  o rzeczen io m  i u ch w ałom  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o .
§ 77. Władze polityczne.

P ra w a , zastrzeżo n e w ładzom  p o lity c zn y m  p o sta n o ­
w ien iam i odn ośn ych  u staw  gm in n ych , p o zo sta ją  n ien a­
ruszon e.

§ 79- Inne przekroczenia.
Co do in  iych  p rzek ro czeń  p rzep isów , w  tej ustaw ie 

za w a rty c h , praw o k a ra n ia  s łu ży  n aczeln ik o w i g m in y , 
w z g lę d n ie  je g o  za stę p cy .

P rz e k ro c z e n ia  te  k a ra n e  b ęd ą sto so w n ie  do stopnia  
w in y  i w y n ik a ją c e g o  z niej n ie b e zp ie c ze ń stw a  p u b lic zn e ­
g o , p ien iężn ie  w  w y s o k o ś c i od  10 K  do 200 K ,  a lb o  
w  razie  niem ożności u iszczen ia  k a ry  p ien iężn ej, aresztem  
od 24 g o d zin  do 20 dni.

§ 82. Wykonanie prawomocnych poleceń.
J eże li w ła śc ic ie l b u d yn ku , m imo n a ło żen ia  g rz y w n y  

p ien iężn ej za n ied o trzym an ie  p ie rw s ze g o  term inu, n ie 
u czyn i w drugim , p rzez Z w ierzch n o ść gm in n ą o zn aczyć 
się m ającym  term in ie, zad ość praw om ocn em u  p olecen iu  
o rg a n ó w  p o w o ła n ych  do w y k o n a n ia  tej u sta w y , Z w ie rzc h ­
ność g m in n a  w y k o n a  to p o le ce n ie  na je g o  k o szt 
i stratę.

J a k  z a c h o w u j ą  się  
m a t e r y a ł y  b u d o w l a n e  w  o g n i u ?

(Dokończenie.)

W  p rze c iw sta w ie n iu  do te g o  ja k ż e  z a c h o w u je  się 
d rzew o w  o gn iu  ? 0  tem  u trz y m u ją  się n a z b y t  n iek o ­
rzy stn e  w y o b ra że n ia , O czy w iśc ie  drzew o sp alon e zo sta je  
w  ogn iu  ca łk o w ic ie , le cz  n am  id z ie  o to  je d y n ie , c z y  
ono je s t  n a  ty le  odporne, że b y  s tra ż  p o żarn a  m ia ła  czas 
p rze p ro w a d zić  a k c y ę  ra to w n iczą . O tóż w  ty m  w z g lę d z ie  
d rzew o p rz e w y ż sz a  n iep o k ry te  że lazo . D rze w o  bow iem  
za p a la  się dopiero p r z y  g orącu  400 stop ni R ., a w ięc  
p r z y  ta k ie j tem p eratu rze , k ied y  że lazo  ta k  dalece ju ż  
u tra ca  sw o ją  siłę  nośną, iż  n a stę p u je  n ieb ezp ieczeń stw o  
run ięcia , p odczas g d y  d rzew o  n a jm n ie jsze g o  u szcze rb k u  
ze sw o je j sp ręży sto ści nie ponosi, p ó k i n ie za p ło n ie . 
N a le ż y  te ż  z a u w a ży ć , że  sp alan ie  się d rze w a  od z e ­
w n ątrz  do w n ę trza  n ie p o stęp u je  w  rów n ej m ierze. 
S koro się ty lk o  u tw o rz y  czarn a , zw ęg lo n a  sk oru p a, to 
on a s ta je  się och ron ą d la  rdzen ia , ta k , ż e  sp alan ie  do 
w n ę trza  s ta je  się pow oln iejszem . A  d ale j, p odczas g d y  
o b lew an ie  p rąd em  sik a w k i ro zp a lo n y ch  k o n s tr u k c ji  ż e ­
la z n y c h  g ro z i now em  n ieb ezp ieczeń stw em , ta k ie ż  o b le­
w an ie p ło n ą cy c h  części d rzew n ych , w  części j u i  z w ę g lo ­
n ych , p o d trzy m u je  odporność ty c h  o sta tn ich  p rze z  czas 
d łu ższy . T rzeb a  w p ra w d zie  m ieć n a  u w adze, i e  części 
zw ęg lo n e  n ie  p o sia d a ją  te j s i ły  n ośn ej, co drzew o n ie ­
naruszon e, je d n a k ż e  g łó w n y  c ię ż a r  za w sze  d ź w ig a  rdzeń  
d rzew a , a d łu ższe g o  cza su  p o trzeb a , aż i ten  będ zie  n a 
ty le  stra w io n y , że  p o w sta n ie  n ieb ezp ieczeń stw o  run ięcia . 
G o łe  d rzew o z r e s itą  n a p o ty k a  się d ziś  ty lk o  w  w ią z a ­
n iu  d ach ow em  i schodach  n a  n iż s z y c h  p iętrach , zaś 
b e lk o w a n ie  i p o d su fitk i są na ty le  ochronione p rzez 
ty n k , że  ro zp rzestrze n ien ie  się ogn ia  je s t  ogran iczo n e. 
Z n a n y  p rze c ie ż  je s t  fa k t, że  dach  się spali, a p o ło żo n a  
tu ż  pod nim  p o w a ła  często k ro ć  zo s ta je  n ien aru szon a. 
P rz y  w czesn em  p rz y b y c iu , n a jczę śc ie j u d a je  się s tra ż y  
w  ta k ic h  w y p a d k a ch  o g ra n ic z y ć  p o ża r  do zn isz cze n ia  
sam ego  p odd asza.

A  te ra z  je s z c z e  k ilk a  u w a g  o za ch o w a n iu  się 
c e g ł y  p o d  w z g l ę d o m  o g n i o t r w a ł o ś c i .  T u  
p rzed ew szy stk iem  z a z n a c z y ć  n a le ży , że  z pośród k a ­
m ieni b u d ow lan ych , n a t u r a l n y c h ,  w ła śc iw ie  ty lk o



je d e n  p iasko w iec z za p ra w ą  ż y w ic z n ą , u w a ża n y  b yć 
m oże ja k o  o g n io trw a ły . W ię k s z a  część  sz tu c zn y c h  k a ­
m ieni p rz e w y ż s z a  pod ty m  w z g lę d e m  k am ien ie  p rz y ro ­
dzone, zw ła szcza , że  fa b r y k a n c i za w s ze  s ta ra ć  się będą, 
a b y  w y tw a rz a ć  m a te ry a ł, k tó r y b y  łą c z y ł  w  sobie w ie lk ą  
w y trz y m a ło ś ć  razem  z  o gn iotrw ałośo ią . W sze lk ie  k a m ie ­
nie n atu raln e, k tó ry c h  u ż y w a ją  na filary , sch od y  i t. d .; 
n ie  m ogą b y ć  u w a ża n e  ja k o  o g n io trw a łe  i w  ra z ie  p o­
ża ru  d o p ro w a d za ją  do zn a c z n y c h  n ieb ezp ieczeń stw . 
W s z e lk ie  kam ien ie, ja k  np. w a p ie n n y , k tóre  za w ie ra ją  
w  sobie k w a s w ę g la n y , oraz p ia sk o w ie c  z za p ra w ą  w a ­
pienną, zn iszczo n e  z o s ta ją  w  o g n iu  w s k u te k  te jż e  z a ­
p ra w y . T a k  sam o n ie p e w n ym  je s t  g ran it. G ra n it w  sta ­
n ie  siln ego  ro z g rza n ia , o b la n y  prądem  zim n ej w o d y, 
p ęk a , g d y  p rze c iw n ie  m ur c e g la n y  z za p ra w ą  cem en to ­
w ą  o k a z a ł się n ad er trw a ły m . W iele b ard zo  sm u tn ych  
d ośw iadczeń  p o czyn io n o  ze  sch od am i g ra n ito w ym i. W ie ­
lokrotn ie  zd a rza ło  się, że  ta k ie  schody, w sk u te k  g o rąca  
n a g le  za p a d a ły  się n a  W }'sokość w s zy stk ic h  p iętr. M ia­
n o w icie  n ieb ezp ieczn ym i się o k a z a ły  ta k  zw a n e  sch od y 
k am ien n e „w o ln e “ , k tó ry ch  p ły t y  ty lk o  je d n y m  bokiem  
w p u szczan e  są w  ścian ę. T a k ie  sch od y, w  ra z ie  ogn ia  
g ro żą  zn aczn em  n ieb ezp ieczeń stw em  run ięcia .

  ( - * ■ - )

W arszaw ska straż pożarna.
P ię k n e  św ięto  o b ch o d ziła  w a rsz a w sk a  straż p o żarn a  

w  dniu  28-go sierpn ia. W  dniu  ty m  bow iem  sp ełn ion e 
zo sta ło  g o rące  p ragn ien ie, k tó re  p arę je j  p okoleń  p ia ­
s to w a ło  w  sw em  sercu  —  p o siad ła  p r z y b y te k  P a ń s k i ; 
n ie w ie lk i w p ra w d zie , a le  w ła sn y , b ez b o g a ty c h  deko- 
ra c y i, a le z  ob razem  u w ie lb ian ej p rze z  naród c a ły  K ró­
low ej P o lsk i, N a jśw ię ts ze j M aryi P a n n y  C zęsto ch ow ­
sk ie j. I  w ła śn ie  w  p ierw szą  roczn icę n a zn a czo n e go  na 
J e j cześć  św ię ta , straż  w a rsz a w sk a  św ię c iła  rocznicę 
sw eg o  za ło żen ia  w  sposób u ro c z y s ty , dotąd  sobie n ie ­
z n a n y . A  b y ła  to 72 -ga  roczn ica  od za ło że n ia  s tra ż y  
p o żarn ej w a rsza w sk ie j.

A k o m p an io w an a  u d a tn y m  śp iew em  so low ym  i grą  
n a fo rtep ia n ie  m sza  św . o tw o rz y ła  sz e re g  u ro czyście  
p a m iętn ego  d la  stra ż y  dnia.

D rugim  epizodem  obchodu b y ło  rozd aw an ie  p rzez 
p. o b erp o licm ajstra  n a g ró d  za s łu żo n ym  człon kom  s tra ż y  
i b r y g a d y  k o m in ia rsk ie j, a p o m ięd zy  in n ym i w eteran om  
p o d m a jstrzym  D rze w ieck iem u  i K u b ick iem u , lic zą cy m  
sobie po 44 la ta  s łu żb y . M iało to m iejsce  p rzed  stro jn ym  
fro n tem  korp u su  straża ck ie g o , p r z y  fa n fa ra ch  m u zy k i 
w ła sn e j o rk iestry , pod w o d zą  k a p e lm istrza  p. S ielsk iego . 
C erem on ialn y m arsz w o k o ło  p o d w órca  z a k o ń c z y ł tę  
część u ro czystości, poczem  n a s tą p iły  ć w ic ze n ia  z  n a ­
rzędziam i rato w m czem i.

C óż m am y m ów ić o ty c h  o sta tn ic h ?  S ły n n a  z od­
w a g i, sam oofiarności, b o h aterstw a  i zręczn ości, straż 
w a rsza w sk a , do n ied a w n a  n a le ża ła  do lic z b y  n a jle p szy ch  
w  E u ro p ie , a w y ch o w a ń o y  je j  za jm u ją  dotąd  w iele  po- 
cze stn y ch  m iejsc w  straża ch  p o ża rn y ch  C esarstw a. 
Z  ty c h , źe  ta k  pow iem , w ro d zo n ych  za le t, obecn e poko­

le n ie  s tra ż a c k ie  n ie  uron iło  an i je d n e j, a je ż e li  z d y s ta n ­
so w an ą  zo sta ła  p rzez a m e ry k a ń sk ie  i n iektóre eu ro p e j­
sk ie  straże, nie sta ło  się to w s k u te k  b ra k u  u zd oln ien ia  
osob istego, le cz  sk u tk iem  o rg a n ic zn y c h  b ra k ó w  w c a łe m  
u rząd zen iu  tu te jsz e j s tra ż y  p ożarn ej —  o k tó ry ch  nie 
p ora m ów ić.

Szu m n o  i g w a rn o  b y ło  w około  suto  za sta w io n y ch  
sto łó w  w  u d ek oro w an ej rem izie, czasow o  zam ien ion ej 
n a salę ja d a ln ą ;  s ło w iań sk a  gościn n ość g o sp o d a rzy  —■ 
m iasta  i in s ty tu c y i, za c h ę c a ła  g o ści do k o rz y s ta n ia  z  d a­
rów  B o ży ch . W ię c  te ż  n ie  rza d k o  pu kn ął k o rek , s trze lił 
dow cip  i  w y b u c h a ła  e lok w en o ya.

K u  u ro zm aicen iu  p rze d łu ż a ją c e g o  się ś n i a d a n i a ,  
p o s łu ż y ły  w y s tę p y  je d n e g o  po d ru gim  za a la rm o w a n ych  
o d d zia łó w  stra ż y  w  p e łn ym  ry n sz tu n k u , w ra z  z ca ły m  
taborem , oraz zd ję c ia  fo to g ra ficzn e .

W  u ro czystości, oprócz osób u rzę d o w yc h  b ra ła  
u d z ia ł sp ora g arść  o b y w a te li m iasta  W arszaw y, a nadto 
p e w n a  liczb a  p rzed staw icie li o ch o tn iczych  s tra ż y  p o ża r­
n y ch  z p row in cy i. P o w ia d a m y  „p ew n a  l ic z b a “ - -  ale 
w  isto cie  n a z b y t  m ała, w  stosu n k u  do ro ze sła n y ch  z a ­
proszeń, ja k  i do zn aczen ia, ja k ie  m y  p rz y w ią z y w a liś m y  
do teg o  d n ia  u ro cz y ste g o . W s z a k  S tra ż  w a rsz a w sk a  m a 
zn aczen ie  n ie ty lk o  m iejsco w e ; z  niej w y ch o d zą  często  
in stru k to rzy  i m a js tro w ie  k o m in ia rscy  n a p ro w in cy ę  ; 
ona p o za  g łó w n em  sw ojem  p ow ołan iem , ja k ie m  je s t  g a ­
szen ie p o ża ró w  —  p raw ie  k a żd eg o  roku, a czasem  
i częście j, w y stę p u je  ja k o  ra to w n ica  p r z y  w y le w a c h  n a ­
szej n iesfo rn ej W isły . Z re sztą  to straż  warszawska, straż 
n asza , k re w  ze  k rw i, kość z  kości n aszej !

W  za k o ń czen iu  dodać w in n iśm y, że  in icyato rem  
zb u d o w a n ia  k a p licy , a w  p rze w ażn e j części fu n d ato rem  
te jże , je s t  n a cze ln ik  i zarazem  o p iek u n  stra ż y , p. A n a ­
to l S u d raw ski.

L . S z . R .
* *

*
P rz y  te j sposoboości p o d am y nieco sz cze g ó łó w  

o s tra ż y  p ożarn ej w a rsz a w sk ie j.
W e d łu g  o statn ie g o  w y k a z u  (za I-sze p ó łro cze  r. 

1907.) straż p o żarn a  w a rs z a w s k a  p o zo sta je  pod n a c ze l-  
nem  d ow ód ztw em  p o d p u łk o w n ik a  A n a to la  S u d raw sk iego , 
ddd zia łam i zaś d zie ln ico w ym i z a rz ą d z a ją  p ożarom istrzo- 
w i e : I-ym  (nalew kow skim ) — p. S ta n is ła w  D u n in ;
Il-im  (ratu szo w ym ) — p. P io tr-C elesty n  Ł o s ie w s k i; IH -im  
(n ow ośw iatow ym ) —  p. K o n s ta n ty  [sa je n k o ; IY -y m  (mi- 
row skim ) — p. I l ja  P ie czk o ; Y -y m  (praskim ) — p. J ó ­
z e f  H łasko , — n a js ta rs z y  oficer w  stra ży . N ad to  za rzą d  
re ze rw o w y m  odd ziałem  s tr a ż y  sp ra w u je  p. S ta n is ła w  
A d am  Jelsk i. S ek retarzem  n a cze ln ik a  s tra ż y  i zarazem  
n aczeln ik iem  b iu ra  je s t  p. K o n s ta n ty  K o w a le w sk i.

S łu żb ę  zd ro w ia  p e łn ią ; s ta rs zy  le k a rz-ch iru rg  dr. 
E w a rd  F ra n zk e , a sy ste n t dr. K o m u a ld  G u tk o w sk i i dr. 
F e lik s  K o n  (den tysta), n ad to  le k a rz  w e te r y n a ry i K a zi­
m ierz D ęb iń sk i.

Personal stra ż y  cz y n n e j (w szy stk ich  odd ziałów ) 
l ic z y :  5 m a jstró w  k o m in iarskich , 6 w a ch m istrzó w , 8 m a­
szyn istó w , 17 p odoficerów , 295 straża k ó w  i 132 k o ­
m in iarzy.



Tabor stra ży  w a rsz a w sk ie j stan ow i: 8 m a s z y n y  p a ­
row e, 25 s ik a w e k  ręczn ych , 35 beczek , 8 d rabin  m e ch a ­
n iczn y ch , 11  om nibusów , 1 1  w o zó w  re k w iz y to w y c h  
i 192 konie.

S z o p y  n a n arzęd zia  i b eczk i oraz sta jn ie , z n a jd u ją  
się w e  w s z y s tk ic h  oddziałach .

W  r. 1906-ym  b y ło  w y ja z d ó w  s tra ż y  do p o żarów  
299, a larm ó w  28, p r z y  p ra c y  u le g ło  szw a n k o w i ze  s tra ż y  
czyn n ej 29 osób.

K o s z t  u trz y m a n ia  stra ży  w  r. 1906-ym  w y n ió sł 
187.820 rb.

I n s t r a k c y a
dla skarbników Towarzystw ocliotniezycli straży 

pożarnych.

Z a m k n ię cie  rach u n k o w e sp o rzą d za  się n a  podsta 
w ie  d zien n ik a  k asow ego.

W  d zien n ik u  k a so w y m  w p isu je  sk arb n ik  chronolo­
g ic zn ie  w s z y stk ie  p rz y c h o d y  i w y d a tk i.

T y tu ły  p o sz cze g ó ln yc h  ru b ry k  u w id o czn ia ją  i p o­
d a ją  tre ść  te g o , co się m a w p isyw a ć .

R u b r y k a  6 . p. t. „ K a te g o ry a “ potrzebn ą je s t  do 
n o ta tk i p r z y  sp orząd zan iu  ze sta w ie n ia  k asow ego. T u ta j 
rzy m sk iem i liczb am i o zn acza  się rodzaj k a te g o ry i, c z y li  
p o d aje  się pod k tó rą  ru b ry k ą  p rzy ch o d u  lub  rozchodu, 
d o ty czą cą  p o zy c y ę  za liczo n o .

B y w a ją  z a z w y c z a j n a stę p u ją ce  k a te g o ry e : 

P r z y c h ó d .

I. S a ld o  (R óżn ica p o m ięd zy  p rzych o d em  a ro z­
chodem ).

II . W k ład k i cz ło n k ó w  w s p ie ra ją c y c h .
III . Su w e n cy e  (gm inne, p o w ia to w e , od to w a r z y s tw  

za lic zk o w y c h , a se k u ra c y jn y c h  i t. d.)
IV . Z ap o m o g i po p o żarach  (od to w a rzy s tw  asek u ­

r a c y jn y c h  i  t. d.)

V . Z a p o m o g i d la  u szk od zo n ych  w  słu żb ie  stra ­
ża ck ie j.

VI. Z  p rzed staw ień  te a tra ln ych , w y c ie c z e k , za­
b a w  i t. d.

V II. O dsetk i od g o tó w k i, od w alorów , z zy sk u  n a 
k u p n ie  w alorów , ich  sp rzedaż.

V III. N iep rzew id zian e.

R o z c h ó d .
IX . Z a k u p n o  p rzy rzą d ó w  i p rzyb o ró w .
X. N a p ra w a  p rzy rzą d ó w  i p rzyb o ró w .
X I .  M ieszkan ie , św iatło , o p a ł i obsługa.
X I I .  W k ła d k a  do Z w ią zk u .
X III . Z a k u p n o  k sią że k , sp rzętów , p ren u m erata  

g a ze t.

X I V .  K o s z ta  in stru k to ra , p o d ró ży  d e le g a tó w  n a 
Z ja z d y  i posied zen ia.

X V .  D robne k a n ce la ry jn e , drobne po pożarach, 
w y d a tk i n a  z a b a w y  i w y c ie c z k i strażack ie .

X V I .  Z ak u p n o  w a loró w  i lo k a c y e  n a  k s ią że c zk i 
oszczędności.

X V I I . Z ap om ogi strażakom .

(R u b ryk a  I. „S a ld o “ i V III. „N ie p rze w id z ia n e “ 
m ogą b y ć  ta k ż e  w  rozch odzie .)

W z o r y  d zien n ik a  k a so w eg o , ze sta w ie n ia  k aso w ego  
i b ilan su  zn a jd u ją  się w  p o d ręczn ik u  p. t. „S ek reta rz  
s tr a ż a c k i“ n a  stron icach  94 do 99, 100 i 104.

III. Ruch Towarzystw strażackich.

P ła z ó w . N a w aln em  ze b ran iu  cz ło n k ó w  s tr a ż y  
och otn iczej p ożarn ej z dn ia  28/7 1907 w y b ra n o  je d n o ­
g ło śn ie : Prezesem  W . K s . J a n a  S to ja k a , n aczeln ik iem  
J a n a  G a je w s k ie g o , za stęp cą  n a cze ln ik a  D e m k a  K ry la , 
se k re ta rzem : J a n a  K lim u sa , sk arb n ik iem : W a w rz y ń c a  
S ig ło w e g o , m a g a z y n ie r e m : J ó ze fa  S ig ło w e go . N ad to
w y b ra n i zo sta li jed n o g ło śn ie  na cz ło n k ó w  S ąd u  honoro­
w e g o : F ed k o  D a w y d k o , W a w rz y n ie c  S ig ło w y , J ó z e f 
S ig ło w y , Z d zis ła w  U rsel, Sem ko G uto.

IV. Kronika pożarów.
Olbrzymi pożar. W p o żarze w ie lk ieg o  m łyn a  i m a­

g a z y n ó w  zb o żo w ych  w  G y ó r  (W ęgry) z g in ę ło  12 lu ­
dzi, a p rze szło  30 je s t  ta k  ciężko  u szk od zo n ych , że  m ała  
je s t  n a d zie ja  u trz y m a n ia  ich  p r z y  ży ciu . S zko d ę o b li­
c z a ją  n a p rzeszło  2 m ilion y  koron. Z a stę p c a  d yrek to ra  
W eiss  u ra to w a ł się ty lk o  d zięk i ry z y k o w n e m u  sk okow i 
z d ru g ie g o  p iętra .

W  g m in ie  J a s t r z ę b i e y ,  p o w iatu  so k a lsk ieg o , 
w y b u ch ł g ro źn y  p ożar, k tó ry  obrócił w  p e rzy n ę  45 z a ­
gród  w ło ściań sk ich , w y r z ą d z a ją c  szkodę n a 165.100 k o ­
ron. P o g o rz e lc y  b y li  u b e z p ie cze n i na 40.980 k. Pow odem  
w yb u ch u  p ożaru  b y ło  n ieostrożn e ob ch od zen ie  się 
z ogn iem .

Pożar w  Husiatynie. D. 3. z. m. o g. 12. w p o­
łu d n ie  około  szp ita la  w  H u siaty n ie  w y b u c h ł p ożar 
i z n is z c z y ł 4 dom y. W iatr b y ł  siln y . P ożar z b ły sk a w ic z n ą  
sz y b k o ścią  p rzed o sta ł się n a inn e b u d y n k i w  k ieru n k u  
m iasta . M ieszkań com  ty lk o  z a w d z ię c zy ć  m ożna, że po­
ża r  n ie ro z sz e rz y ł się d a le j, bo o ra tu n k u  ze  stron y  
s tra ż y  p o żarn ej m o w y  niem a. B rak  w o d y  w o g ó le  d aje  
się o d czu w a ć m ieszkań com  ta k  p odczas p o żaru , ja k
i w  codzienn em  ży ciu . S tu d n i niem a.

W  m ieście ta k ż e  brud i n iech lu jstw o , bo b u rm istrz 
ob ecn y  o n ic się nie tro szczy . N ie m a obecn ie an i w od y, 
an i s tra ż y  p o żarn ej, ani re k w iz y tó w  do gaszen ia.

Pożar w  Stryju. W  n o cy  z 3. n a  4. z. m., o godz. 
1-30, z p r z y c z y n  n iezn a n y ch  w y b u c h ł p ożar w  g a z o w n i 
m ie jsk ie j, k tó ry , d zięk i p rzytom n o ści u m ysłu  p. A ksm an a, 
m a jstra  k o tlarsk iego , w  pob liżu  g azo w n i m ieszk a ją ceg o , 
n ie sp o w o d o w ał e k sp lo zyi n agrom ad zon ego  g a zu  w  zb io r­
n iku . P ie rw sz a  a k c y a  ra tu n k o w a  sp o czy w a ła  bow iem  
w  rę k u  p. A k sm a n a , a p o le g a ła  g łó w n ie  n a  tem , że 
w  czas je s z c z e  zd o ła ł p o za m yk a ć p rze w o d y  gazow e. 
R e s z ty  d op ełn iła  z zu p ełn em  pow odzen iem  straż 
pożarna.



Pożar w Swirzu. (koło P rzem yślan ). D n ia  19 zm. 
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b y ły  a sek u row an e. Z  pow odu siln ego  w ia tru  sy tu a o y a  
b y ła  g ro źn ą  d la c a łe g o  m iasteczk a . S tra ta  w  b u d yn k ach  
i zb ożu  do BO.OOO k . P r z y  ra to w a n iu  m ien ia  z g in ą ł 
z u du szen ia  g o sp o d a rz  K a c z y ń s k i, osierocił 6 d rob n ych  
d zieci. P ra ca  straży  p ożarnej b y ła  o ry g in a ln ą , g d y ż  za  
m iast w ła śc iw y c h  p rzy rzą d ó w  u ż y w a ła  ty c z e k  od faso li 
do g asze n ia  z a g ro żo n y c h  za g ró d , g m i n a  b o w i e m ,  
m i m o  j u ż  p o w t ó r n e g o  z n a c z n e g o  p o ż a r u  
n i e  m o ż e  z d o b y ć  s i ę ,  a b y  z a k u p i ł a  p o t r z e ­
b n e  p r z y r z ą d y ,  c h o ć  j u ż  o d  k i l k u  l a t  p i e ­
n i ą d z e  s ą  n a  t o  u c h w a l o n e .  P o w tó rn a  ta  n au czk a  
m oże zb u d zi szan o w n ą  rąd ę gm in n ą  z u śp ien ia  do p ra ­
cy . Z  p ierw szą  ofiarą p o sp ie szy ł m a rsza łe k  pow . p. S ta ­
n is ła w  W yb ran o w sk i z K im irz a  i o fiarow ał 100 k . z a ­
w ią z u ją c  k o m itet ra tu n k o w y .

V. Rozmaitości.

INiowa in s ty tu c y a .
W  czasop iśm ie „Strażak“  c z y ta m y :
Z  dniem  1-g o  p a źd zie rn ik a  r. b., rozp oczn ie  d z ia ­

ła ln o ść sw o ją  w  U rsyn o w ie  p ierw sze  sem in aryum  p o l­
sk ie  d la  n a u c z y c ie li lu d o w y ch . B r a k  ta k ie g o  za k ład u  od 
d aw n a u czu w a ć  się d aw ał, lu d zie  b liże j s to ją c y  sp raw  
w y ch o w a n ia  lu d o w eg o  d zie s ią tk i lat z u p ragn ien iem  
czek a li n a  tę  ch w ilę . N areszcie!... Z e  szczegó ln em  za d o ­
w oleniem  m y, i św iat s tra ż a ck i z nam i, w ita m y  ten 
n o w y  za k ła d  u żyteczn o ści p o w szech n ej, p o n iew aż obok 
in n yc h  n iezb ęd n ych  dla n a u c z y c ie la  lu d o w eg o  nauk 
i p ra k ty k , w y k ła d a n a  w  nim  też  b ęd zie  nauka pożar­
nictwa. W łą c z a ją c  w  sw ój p rogram  ten  d z ia ł p o w a żn y , 
S e m in aryu m  s ta je  n a w y so k o ści p ie rw szo rzę d n y ch  z a ­
k ład ó w  te g o  ro d za ju  w  E u ro p ie .

M ie jm y  n a d zie ję , że  z te j now ej u cze ln i w y ch o d zić  
będą lud zie d zieln i, k tó r z y  w n iosą  m ię d zy  lud  pochodn ię 
św ia tła  ro z p ra s za ją c e g o  zab o b o n y, a m ięd zy  ty m i p rze- 
d ew szystk iem , zabobony tyczące się pożarów.

L e c z  n ie  d osyć c ie s z y ć  eię, u ja w n ia ć  radość sw o ją  
z d okon an ego d zie ła , n a le ż y  też  p o m yśleć  o środkach  
d la  u trw a le n ia  b y tu  in s ty tu c y i p o ży te czn e j.

W p raw d zie  p om ięd zy za ło ż y c ie la m i je j ,  obok przo 
d ow n ikó w  pióra, j a k  S ien k iew icz  i P ru s, w id zim y  po­
te n ta tó w  m a ją tk o w y ch , ja k : o rd y n a t A dam  hr. K rasiń ski, 
L eop old  bar. K ro n en b erg , o rd y n a t M a u ry c y  hr. Z a m o y sk i, 
J ó z e f  h r O strow ski, a p o m ięd zy  w s p ie ra ją c y m i hrabio- 
stw o  S o b ań sk ich , — ato li n ie  m o g ą  sp o cz y w a ć  ty lk o  na 
b a rk ach  o b y w a te li p o je d y ń c zy ch , in s ty tu c y e , m a ją ce  s łu ­
ż y ć  ca łem u  o gó łow i.

W  p o czu ciu  p rz y n a le ź y to ś c i do tego  O gó łu  w z y ­
w a m y  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w  do sk ła d a n ia  w  n a sze j re­
d a k c y i d atk ó w  —  ch o ćb y  n askrom n iej sz y c h  — n a  
„Seminaryum w Ursynowie“1 R e d a k c y a  „Strażaka“ obok

b ezp łatn e j w y s y łk i  w y d a w n ictw  sw oich  o fia ru je  n a ten  

cel rb. 5. U. Se. R.

Ś w ię ta . K a ż d y  o d d zia ł s tra ż y  p ożarn ej w a rsz a w ­
sk ie j obchodzi u ro cz y śc ie  d zień  sw e g o  p atro n a, m ian o­
w icie  : 1. N aro d ze n ie  N . M a ry i P a n n y  (8 w r z e ś n ia ) ; 2. 
św . T r ó jc y  (ru ch om e), 3. św . M ik o łaja  (6 . g ru d n ia); 
4, św . P lo ry a n a  (4 m a ja ); 5. św. A n to n ie g o  (13 czerw ca). 
W  roku  b ie żąc ym  postan ow ion o o b ch o d zić  u ro cz ysto ść  
M atk i B o sk ie j C zęsto ch ow sk ie) (28 sierp n ia  —  ruchom e) 
ja k o  św ięto  ca łe j s tr a ż y  p o żarn ej w a rsza w sk ie j.

Automobil dla straży pożarnej. K ra k o w s k a  straż  
p ożarn a  o trz y m a ła  ju ż  z W ie d n ia  autom ob il w ie lk ich  
rozm iarów , p rze zn a c z o n y  dla ce ló w  o g n io w y ch . A u to ­
m obil ten  sta n o w ić  b ęd zie  p ierw sze  p o go tow ie , które 
w  sile 9 lu d zi b ęd zie  ru sza ło  do p o żaru . O becn ie  o d b y ­
w a ją  się ćw ic ze n ia  ze  sam ochodem  i p rz y g o to w a n ie  od­
pow ied n iej lic z b y  ch au fferów , p rze z  sp e cy a ln e g o  in stru k ­
tora, k tó ry  p r z y b y ł  w  ty m  ce lu  z  W ied n ia .

Niebezpieczeństwo w fabrykach bronzu proszko­
wanego. P r z y  p o lero w an iu  i so rto w an iu  p roszk u  
a lu m in io w eg o  częście j p o w sta ją  p o ża ry  i eksplo- 
z y e . W ła ś c iw o ść  tę  p ro szk u  a lu m in io w eg o  p o tw ie rd ził 
n ied aw n o w y p a d e k , za k o ń cz o n y  pożarem  i u tra tą  ż y c ia  
ro b o tn ik a , podczas, g d y  to w a rzy s z o w i je g o  ud ało  się 
u m k n ąć z p o m ieszczen ia , w  którem  o d b yw ało  się p ro ­
szk o w an ie . W y p a d e k  b y łb y  się m oże nie zd a rz y ł, g d y ż  
p rz y  tłu cze n iu  alum inium  p y ł  się nie w y d zie la , ale 
za ch o d ziła  ta  okoliczn ość, że , ja k  stw ierd zo n o , n ied aw n o  
przed  tem  p roszko w an o  w  ty c h  sa m y ch  stępach  m agn e­
z y  ę, k tó ra  b a rd z ie j je sz c ze  je s t  e k sp lo d u ją cą , n iż  alu­
m inium . W szelako  na p ew n o tw ie rd z ić  n ie m ożna, iż 
w y m ien io n a  o k o liczn o ść sta ła  się pow od em  w yb u ch u . 
P ro w a d zo n e  śled ztw o  sądow e m oże to w y ja ś n i. W  k a ­
ż d y m  ra z ie  p r z y  fa b r y k a c y i p ro szk u  a lu m in io w ego  n a ­
le ż y  za ch o w a ć  w sze lk ą  ostrożn ość, g d y ż  w  fa b ry k a c h  
pod N o rym b e rg ą , w  p rze c ią g u  k ró tk ie g o  czasu  za szło  15 
w y p a d k ó w  e k sp lo zy i, a w  p ew n ej fa b ry c e  p a ry sk ie j n a ­
w e t 3 w y b u c h y  w  c ią g u  je d n e g o  k w a rta łu . W e d łu g  b a ­
d ań p ew n eg o  u czo n ego , p r z y  t łu c z e n iu  alum inium  m a ją  
p o w staw ać n a p ię cia  e le k try c z n e , k tó re  n astęp n ie  w y w o ­
łu ją  zn ów  e le k try cz n e  w y ła d o w a n ia  w e w n ą trz  ap aratu .

VI. Poczta Redakcyi._________
Ż a r t  sc e n iczn y  w  1 odsłonie p. t. „Naczelnik straży“ 

w y jd z ie  ja k o  N r. 62. „B ib lio tek i s tra ż a c k ie j.“ C en a  20 h.

„Kalendarz strażacki“ w y jd z ie  w  lis to p ad zie  lub 
gru d n iu  b. r. B iu ro  Z w ią z k u  p r z y jm u je  zam ó w ien ia .

Najlepsze S I K A W K I  i P R Z Y B O R Y  P O Ż A R N E

dostarcza najtaniej z GW AEANCYĄ i na spłaty ratalne
L W O W S K I E

B I U R O  H A N D L O W E
L w ó w , ul. Kościuszki 1. 4.

Ilustrowane cenniki i szczegółowe oferty w ysyła się odwrotnie.
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